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W yd an ie  ta ń sze
,Gazeta Grudziądzka** wycłioclzi 3 razy tygodniowo wraz z bezpłatnemi dodatkami „Gospodara i „Osadnik*1 
„Robotnik**, „Dodatek świąteczny". „Młoda Polska", „Dobra Gospodyni" i „Śmiech". Przedpłata wynosi 

kwartalnie na poczcie lub pod opaską 2,70 zł.; w Wolnem Mieście Gdańsku 6,00 guldenów, zagranicą wraz z kosztami 
przesyłki: we Francji 13 franków, w Belgji 4,50 belg,, w Holandii 1,50 guldenów hol., w Niemczech 2.00 RMK„ w Szwajcarii 2,50 fr. szwajc., 

w Czechosłowacji 20 koron czesk., w Austrji 4,50 szylingów, w Danji 5,50 koron duńskich, w Szwecji 3,50 koron szwedz., we Włoszech 11 lirów włoskich, w Ameryce 
i Kanadzie 1 doi. w in. krajach równowartość 1,50 doi. am„ — Ogłoszenia drobne za słowo 20 gr., słowa tłustym drukiem podwójnie, najmniej 2 zł., tylko za gotówkę.

Na s o b o tę ,  2Q-go czerwca 1936 r.

N a p r ę ż o n a  s y t u a c j a  w  G d a ń s k u
Hitlerowcy szaleją

Krwawe zajście, jakie w ub. piątek 
tvywołali hitlerowcy w Gdańsku mia­
ło takie rozmiary, jakiego od czasu 
powojennych awantur rewolucyjnych 
w Gdańsku nie było. Rannych jest 
około 100 osób.

Nic wiec dziwnego, że sytuacja w 
wolnem mieście Gdańska jest bardzo 
naprężona.

„Fiihrer" hitlerowców gdańskich, 
Forster, poprostu szaleje. Oświadczył 
on na jednym z wieców ponownie, ż® 
jedyną jego władzą jest Hitler w Ber­
linie, i że za 3 tygodnie hitlerowcy za 
prowadzą w Gdańsku porządek.

Oszalały Forster wprost wzywa hi­
tlerowców do rzezi ludności opozycyj­
nej -w Gdańsku.

■ Po takich apelach posłuszn* h< 
łowcy gdańscy biją na ulicach i w 
mieszkaniach wszystkich przeciwni­
ków politycznych, w tern i Polaków. 
Napady na Polaków przybrały tak 
wielkie rozmiary, komisarjat ge­
neralny Polski w Gdańsku widział się 
zmuszony założyć protest w obronie 
ludności polskiej.

Napady, krwawe napady, na prze­
ciwników politycznych są na porząd­
ku dziennym.

Na dom socjalistów braci Rajnol- 
da i Bernarda Zellerów w miejscowo­
ści Wiesenthal na terenie w. miasta- 
Doszło do wymiany strzałów między 
braćmi Zellerami a ich przeciwnika­
mi, członkami narodowo-socjalistyez- 
nej sztafety ochronnej Ernestem Lud­
wigiem i Pawłem Fresonkiem, przy- 
czem Ludwig został zabity, a Freson- 
ke otrzymał tak poważne rany, że do­
gorywa. W związku z tem policja a- 
resztowała braci Zellerów i 7 socjali­
stów, w tem 3 kobiety,

POMPATYCZNY POGRZEB.
W zajściach piątkowych zabity zo­

stał hitlerowiec G. Deskowski.
W myśl rozkazu „Gauleitera" For­

stera, flagowano z okien mieszkań 
hitlerowskich na znak żałoby. W śro­
dę odbył się pogrzeb Deskowskiego z 
wielką pompą. Na pogrzeb ten przy­
był z Niemiec szef sztabu głównego 
S. A. Lutze. Pozatem w pogrzebie 
wziął udział prezydent senatu gdań­
skiego Greiser. Przy tej okazji od­
był się wielki pochód żałobny ulicami 
miasta.

Z racji tego pogrzebu ogłosiło biu- 
i*o prasowe Senatu komunikat, w któ­
rym stwierdza, że z racji łączenia się 
,w jednej idei walki o niemiecką oj­
czyznę ze zmarłym Deskowskim, pań­
stwo jak i urzędy składają przed nim 
hołd. Z tej racji prezydent Senatu 
Greiser wydał zarządzenie, w myśl 

(łrtftręgg. w dniu pogrzebu godziny u­

rzędowe wszelkich władz i urzędów 
zakończono już o godzinie 13-tej. Po­
zatem zarządził prezydent Senatu, by 
w dniu tym wszelkie gmachy pań­
stwowe i urzędy na znak żałoby wy­
wiesiły na pół masztu flagi państwo­
we. — Wymieszenie flagi państwowej 
dla bandytów przez gmachy państwo­
we i urzędy jest oczywiście możliwe 
tylko w Gdańsku,

KONFISKATA PISM.
We wtorek skonfiskował prezydent 

policji gdańskiej wszystkie pisma 
niemieckie opozycyjne. Z tej racji 
partję opozycyjne wydały dla swych 
członków i sympatyków odezwę, w 
której nawołują ludność do obron

czynnej przed atakami ze strony hit­
lerowców' w Gdańsku.

CEL HITLEROWCÓW.
Koła polityczne w Gdańsku przy­

puszczają, iż napady bojówek hitle­
rowskich na działaczy i członków 
partji opozycyjnych są przygrywką 
do nowych niespodzianych posunięć 
politycznych ze strony hitlerowskie­
go senatu wolnego miasta.

Napady i brutalne pobicia zmie­
rzają do steroryzowania opozycji 
gdańskiej i uniemożliwienia ewentu­
alnego oporu przeciw planowanym 
zarządzeniom.

Chodzi tu oczywiście o zamach 
stanu, przez który Gdańsk ma po-

fikująoe kilka umów zagranicz­
nych. ___

Następnie przystąpiono do dy­
skusji nad nowemi pełnomocnic­
twami dla rządu. Szczególnie ostro 
przemawia! poseł gen. Żeligowski. 
Przemówienie to podamy w skro* 
reniu w przyszłym numerze.

W rezultacie ustawę o pełno­
mocnictwach clła rządu p rz y ję to -  
O d głosowania wstrzymało się 7 
posłów między nimi i poseł gen-

wadzenie knowań podziemnych 
przeciwko Goeringowi.

Przeciwko Goebbelsowi i aresz­
towanym prowadzi się obecnie 
śledztwo.

Podobno Goering ma w rękach 
dokumenty, mające skompromito­
wać Goebbelsa, które próbować o 
wykraść. Po ujawnieniu tej próby 
dokonano znowu licznych areszto­
wań.

pałacu prezydenta Smetony, wkro 
ożyła policja Kordon policji zo­
stał jednak przerwany. Ponieważ 
tłum napierał coraz gwałtowniej, 
oddział policji, po oddaniu salwy 
ostrzegawczej, oddał kilkadziesiąt 
strzałów w kierunku napierają­
cych, oraz użył bomb łzawiących. 
Według dotychczasowej wiadomo­
ści 2 osoby zostały zabite. Liczba 
ofiar ma być jednak dużo większa.

Rozruchy robotnicze wybuchły 
również w Kownie i w czwartek. 
Wi pierwszych godzinach popołud­
niowych miało się wrażenie wy bu* 
chu prawdziwej rewołty. Większa 
część sklepów była zamknięta, 
gdyż obawiano się napadów po­
mimo energicznej działalności po­
licji, która bombami z gazami łza­
wi ącemi rozpraszała stale groma­
dzące się tłumy. Dotychczas aresz* 
towano przeszło 400 osób. Strajku­
ją robotnicy niemal wszystkich 
przedsiębiorstw. Również gazety 
nie ukazały się. Również w dziel­
nicy — w której znajduje się pa­
łac prezydenta Smetony, sytuacja 
została opanowana. Straty w lu­
dziach nie zostały jeszcze ustalone. 
Utrzymują jednak, że liczba ofiar 
jest bardzo znaczna.

Anglja wystąpi za 
zniesieniem sanKcyj

Na posiedzeniu angielskiej ra­
dy ministrów zadecydowano, że na 
nadchodzącej sesji Rady Ligi Na­
rodów, Anglja wystąpi z projek­
tem zniesienia sankcyj gospodar', 
czych wobec Włoch1, uchwalonych 
przez Ligę na skutek' napaści wo­
jennej dokonanej przez Włochy na 
Abisynię.

Po Francji fala strajKu 
obejmuje Belgję

Fala strajkowa we Francji je­
szcze nie wygasła. Coprawda w 
okręgu paryskim wygasa powoli, 
zato zaostrza się sytuacja w innych 
okręgach przemysłowych. Ostry 
przebieg ma strajk w stoczniach 
pod Tulonem. Również strajkują 
robotnicy zatrudnieni na robotach 
fortyfikacyjnych poci Strasbur­
giem. W wielu miastach strajkują 
pracownicy miejscy, kawiarń, re- 
stauracyj itd..

Również i w Belgji wybuchły 
strajki, które poprostu unierucha­
miają życie w całym kraju. Do­
tychczas przystąpiło do strajku 
ponad 150 tysięcy górników i robo­
tników przemysłu. Strajk ten prze­
radza się w strajk generalny.

W pobliżu miasta Leodjum 
skonsygnowane są silne oddziały 
wojska. Dotychczas przebieg straj 
ku jest spokojny.

Aczkolwiek rząd apeluje przez 
radjo_ do robotników, obiecując 
spełnić ich wszystkie żądania, li­
czyć się należy z tem, że w najbliż­
szym czasie wybuchnie strajk ge­
neralny.

Iowy ambasador polsk
w Moskwie

Pan Prezydent R. P, zamianował 
ambasadorem R. P. w Moskwie dr- 
Wacława Grzybowskiego, dotychcza­
sowego podsekretarza stanu w prezy­
dium rady, ministrów * V

W środę 17 i czwartek 18 bm. 
odbyło się plenarne posiedzenie 
sejmu na którem przeprowadzono 
debaty nad projektami ustaw 

jwniesionemi przez rząd. Bez dy­
skusji przyjęto projekty ustaw o 
kredytach dodatkowych na rok 
1936/37, a mianowicie o kredytach 
około 400 tysięcy zł. na zorganizo­
wanie kontroli dewizowej na gra­
nicach państwa i 100 tys. zł. na ko­
szta uroczystości złożenia serca 
marszałka Piłsudskiego na ernen* 
tarzu w Wilnie, oraz ustawy raty-

fJak podaje1 niemiecka 
emigracyjna wychodząca poza gra­
nicami Niemiec, między premierem 
pruskim Goeringiem i ministrem 
propagandy Goebbelsem toczona 
jest obecnie zażarta walka. Przed 
opinją niemiecką oczywiście ukry­
wa sie to starannie. W ostatnich 
czasach dokonać miano bardzo li­
cznych aresztowań zwolenników 
Goebbelsa, którym zarzuca się p ro­

zleli go w sk i.

Zażarta walKa
między Goringiem i Gobelsem

prasa

Krwawe rozruchy na Litwie
Podczas pogrzebu robotnika, kto 

rv w ubiegły poniedziałek po za­
strzeleniu przemysłowca żydow­
skiego Kambera popełnił samobój­
stwo, doszło w stolicy Litwy, Ko 
wiiic, do poważnych rozruchów. 
Robotnicy, pragnąc wyzyskać po­
grzeb do celów manifestacyjnych, 
zgromadzili się w ilości 10.000 osób 
przed prosektorium.

Gdy tłum zamierzał skierować 
pochód żałobny główną ulicą koło

i y rócić do Rzeszy.

Sejm uchwalił pełnomocnictwa dla rządu



Str. 2- T '£ GE U O Z I A D Z K A* Nr. 73.

P r o c e s  o  s k a n d a l i c z n ą  g o s p o d a r k ę
b. starosty działdowskiego

Proces przeciwh" ], ,taroiście 
Sziałdowskiemu Towarem w^kiemu. 
i dwom wspólrCkoni jego defraudari 
chich wyczynów, toczący sic przed 
sądem okręgowym w Grudziądzu 
dobiego końca, i wyrok będzie ogło 
szony wT tych dniach.

Zeznający przed sądem jako 
świadek wojewoda pomorski Kir- 
tiklis, zaprzeczał jakoby polecał 
staroście Twardowskiemu czynić 
wydatki na akcję wyborczą czy ‘n- 
ną akcję polityczną.^ Jak to niżej 
podajemy zupełnie inaczej mówią 
o tern dokumenty znajdujące się 
w aktach sądowych.

Według zeznań biegłych inspe­
ktora samorządowego urzędu wo- 
jew. dr. Banasia i nacz. wydziału 
samorządowego urzędu wojew. Za­
krzewskiego, gospodarka osk 
Twardowskiego w starostwie dział- 
dowskiem była skandaliczna. Nie 
przestrzegał on budżetem ustalo­
nych kredytów, przekraczając je o 
przeszło 70% (z 273.459 zł. ustalo­
nych budżetem wydatków 434.621 
z?.). Zaciągał też pożyczki bez 
uchwał rady powiatowej, nie orzed 
kła dał rozliczeń itd. Wskutek ta­
kiej gospodarki tego filara sana­
cyjnego, zadłużenie powiatu dział­
dowskiego w okresie dwócli lat 
urzędowania Twardowskiego wzro 
sło o 393,95 zł.
SUBWENCJE STAROŚCIŃSKIE 

NA BBWR.
We wtorek, 16 bm., po zê  

Ziłaniach biegłego Ryszarda Paula 
Sąd odczytał, na wniosek obrońcy 
mec. Puciaty, z dowodów rzeczo­
wych sprawozdanie b. starosiy 
-Twardowskiego z dnia 6 grudnia 
1934 r. e akcji osadniczej oraz 
drugie z akcji kamieniowej, wy­
słane do Województwa. Oskarżony 
Twardowski w pismach tych za­
wiadomił Wojewodę Pomorskiego 
o zużyciu funduszów gospodarczo- 
politycznych, w wysokości 30.000. 
podając szczegółowo rozprowadze­
ni^ tego kredytu.

I tak z funduszu tego otrzyma­
li subwencje, kwitując je na li 

stach osadniczych: prezes BBWR. 
Jan Skąpski, właściciel majątku 
Łęcko — 1200 zł.; dalej właściciel 
majątku Grótki, inż. Stodolski .— 
500 zł.; właściciel majątku Szczu- 
piiuki Wł. Pankowski — 500 zł.; 
oraz inni osadnicy, mniej zasłuże­
ni dla BBWR., którzy otrzymali 
po 50 wzgl. 100 zł.
WOJEWODA AKCEPTUJE...

WYDATKI POLITYCZNE.
'Twardowski równocześnie pro­

sił Wojewodo o dalszy kredyt- 
Sąd odczytał również pismo Wo- 
jewcdy Pomorskiego z dnia 17-go 
grudnia 1931 r., który w załatwie­
niu powyższej prośby Twardow­
skiego, zwróci! się do Banku Rol­
nego z prośbą o przydzielenie sta­
rostwu działdowskiemu dalszego 
kredytu w kwocie 20.000 zł., za 
znar/ając, że z akcją Twardow* 
skiego dokładnie się zapoznał i ją 
w zupełności akceptuje.

WOJEWODA WIEDZIAŁ 
O WSZYSTKIEM.

Również Sąd odczytał sprawo­
zdanie Twardowskiego, zawiada­
miające Urząd Wojewódzki, że z 
funduszów slarostwa zapłacił Rwo 
tę 150 zł. za dyskont weksli osad­
nicza-eh w Komunalnej Kasie O- 
szczedności m asta Działdowa.

Odczytanie tych dokumentów 
wywołało wie»kie wrażenie, yn?p-

ży bowiem przypomnieć, że Woje­
woda Pomorski Kirtiklis w ubie­
głą środę w zeznaniu swoim przed 
Sądem wyraźnie stwierdził, te sta 
rostowie nie dysponują żadnemi 
funduszami politycznemi, a także 
oświadczył, że o jakichkolwiek 
wekslach nic nie wiedział, gdyż 
sprawami wekslowemi nie zajmu 
ją się sta) f stówie, a Banki.

Na i cm przewód sądowy został 
zamknięty. Obrońca dr. Link 
zgłosił jeszcze wniosek o zwolnie­
nie oskarżonego Twardowskiego 7 
więzienia, uzasadniając go bardzo 
szeroko. Prokurator Groniec ró 
wnioskowi temu sprzeciwił sie ku 
regorycznic.

Sąd po bardzo długiej naradzie 
ogłosił wieczorem około godz. 10 
postanowienie odalające ten wnio- 
-ek ze względu na obawę ucieczki

Twardowskiego przed grożącą mu 
karą,

PRZEMÓWIENIE STRON.
Po przemówieniu prokuratora, 

który domagał sie surowej kary 
dla wszystkich trzech oskarżonych, 
wygłosili swe przemówienie dwaj 
obrońcy: mec. Link i mec. Puciata. 
Mec. Link charakteryzując osobo 
oskarżongo Twardowskiego oświad 
cza, że jest on ofiarą tak zwanej 
„radosnej twórczości**. Nie mając 
bowiem żadnego fachowego przy­
gotowania do pracy w administra­
cji państwowej, dzięki protekcji 
tylko otrzymał stanowisko staro­
sty. Dano mu przy tern jedno tvlko 
zlecenie: „zrób pan porządek**. Jak 
umiał tak też robił ów porządek 
w powiecie,

Św eto Stu czci chłopa — bohatera
29 czerwca b. r. odbędzie się we 

wsi Nowosielce pow. Przeworskie­
go (Środk. Małopolska) uroczystość 
poświęcenia kopca, usypanego ku 
czci ehłopa-bohatera we wsi Nowo­
sielce, Michała Pyrza, który w 17 
wieku na czele chłopów odparł na­
wałę tatarską.

Na uroczystość ta wybierają sie 
masowo chłopi z powiatów: prze­
worskiego, łańcuckiego, jarosław­
skiego i okolicznych. Przybędą tam 
również delegacje chłopów z całej 
Polski. Jest rzeczą bardzo pożąda­
na aby z powiatów odleglejszych 
od Przeworska podążyły tam w 
możliwie jaknaj większej liczbie, 
delegacje Powiatów Zarządów 
Stronnictwa Ludowego ze sztanda­
rami.

Ponieważ Zjazd na tą uroczy­
stość zapowiada sie bardzo duży, a 
na miejscu będzie trudno o zapro

wiantowanie wszystkich uczestni­
ków, jadący winni z sobą zabrać 
żywność. Kto chce korzystać ze 
zniżek kolejowych, winien zwrócić 
się listownie do Komitetu Uroczy­
stości M. Pyrza w Nowosielcach — 
poczta Przeworsk i przesłać w zna­
czkach pocztowych 50 groszy, wza- 
mian za co otrzyma kartę uczestni­
ctwa, uprawniająca do zniżki, któ­
ra będzie wynosić 33% dla osób po­
jedynczych, zaś 50% dla grup wy­
cieczkowych, liczących przynaj­
mniej 15 osób. Przy staraniu sie o 
zniżki wycieczkowe, trzeba podać 
i ię i nazwisko ô n/, wiek ki ero w- 
rika wycieczek jak również i dzień 
przyjazdu na miejsce.

Dojazd pociągami pośpiesznemi 
do stacji Przeworsk* osobowemi do 
stacji Rogoźno.

Sekretarjat Naczelny S. I),

Sytuacja w Europie
fest groźniejsza aniżeli w 1914 roku

Angielski minister wojny Duff 
Cooper wygłosił na bankiecie prze­
mysłu drogowego przemówienie o 
doniosłem znaczeniu politycznem-

Minister Duff Cooper oświad­
czył, że sytuacja w Europie jest 
obecnie poważniejsza* aniżeli w 
1914 roku. W tych warunkach o- 
bowiązkiem polityków, odpowie­
dzialnych za losy narodu, jest 
zwrócić uwagę na grożące niebez­
pieczeństwo. Niesłuszne m j°st 
twierdzenie, jakoby nie należało 
wzbudzać strachu wśród opinii PU 
blicznej, przeciwnie, obowiązkiem 
osobistości, odpowiedzialnvch za 
przyszłość narodu angielskiego, 
jest wzbudzenie w szerokich ma­
sach świadomości grożącego niebez 
pieczeństwa. Opinia publiczna po­
winna zdawać sobie sprawę z istot 
nej sytuacji. W Anglji ten punkt 
widzenia bywa często zwalczany. 
Istnieją pewni ludzie, którzy twier 
dzą, że jest rzeczą złą bronić ko­
biet i dzieci przed atakami gazo­
wymi. Należy jednak nadmienić, 
że mowy niektórych pacyfistów 
(zwolenników pokoju) są bardziej 
trujące i zgubne, aniżeli działanie 
gazów.

Minister Cooper przypomnij 
uchwalę pewnego pacy fis tycznego 
stowarzyszenia studentów uniwer 
sytetu oxfordskiego, która stwier­
dza, że studenci nie będą walczyli 
za swój kraj- Uchwała ta świad-
r‘yrv  o rrłn-n-\pirk Ir+nrP m  n o p-rr-i-,;

sać jedynie młodości; jednakże stu 
denci uniwersytetu w Cambridge 
poszli jeszcze dalej uchwalając re­
zolucję, stwierdzającą, że potężna 
Anglia jest niebezpieczeństwem 
dla świata. Podobne mowy, zazna­
czył Duff Cooper, mogą jedynie 
przybliżyć niebezpieczeństwo woj* 
ny.

Proces o Krwawe 
zajścia w Krakowie

Przed sądem okręg, w Krako­
wie rozpoczął się proces przeciwko 
49 oskarżonym (w tern 10 kobiet), 
którym akt oskarżenia zarzuca, iż 
w dniach 21 i 23 marca br. w cza­
sie głośnych zajść krwawych w 
Krakowie dopuścili się szeregu 
przestępstw, a mianowicie napaści 
na policjantów, znieważenia wła­
dzy, użycia przemocy i nawoływa 
nia do przestępstwa. Czyny te 
zagrożone są artykułami 133, 154, 
124, 127 i 256 kodeksu karnego.

Obrony oskarżonych podjęło się 
przeszło 20 adwokatów z Krakowa
1 prowincji.

Jak wiadomo, w krwawych zaj 
ściach krakowskich zabita została- 
na miejscu 1 osoba, zaś 7 osób 
zmarło następnie w szpitalach. Po- 
zatem rannych zostało 18 osób_ cy­
wilnych, zaś dwóch oficerów i 43 
szeregowych policyjnych zostało 
fc ontuzj owanych,

Wojna domowa 
w Hiszpanii

W Hiszpanji znowu wybuchły 
zameszki i strajki. W samym tyIko 
Madrycie strajkuje około 120 ty­
sięcy robotników. Strajk się roz­
szerza

W Tarancona pod Cuenca do­
szło do starcia pomiędzy faszysta­
mi i socjalistami. Jedna osoba zo­
stała zabita, 6 ranionych, Gwar- 
dja cywilna intetrwenjowała. Fa­
szyści zabarykadowali się w bu­
dynku, z którego strzelali do gwar­
dzistów. Po dłuższej strzelaninie 
faszyści kapitulowali.

W Rozas pod Santander rów­
nież doszło do starcia między so­
cjalistami a faszystami, w którem
2 Óśoby raniono. W Coralles dwaj 
nieznani sprawcy ranili 2 faszy­
stów. W Maladze doszło do strze­
laniny między anarchistami i so­
cjalistami. Ofiar nie było, parę 
osób aresztowano.

W Burgos doszło do strzelani­
ny między policja a grupą człon­
ków stronnictwa ludowców katolic 
kich (Gil Roblesa), raniony został 
policjant i 4 osoby cywilne.

Na posiedzeniu kortezów (par­
lamentu hiszpańskego) odrzucono 
wuosek prawicy domagający się 
powzięcia energicznych zarządzań! 
celem stłumienia ruchu reAvolucyj- 
nego Z powyższego widać że wie4* 
kszość parlamentu hiszpańskiego 
zgrupowana we froncie ludowymi 
toleruje w kraju wrzenie rawolu- 
cyine.

Szczegóły katastrofalnej eksplozji w Tallinie
50 osób zabitych — 29 rannych

Dopiero teraz nadchodzą szczegó- 
łowsze informaeje, o katastrofalnym 
wybuchu w laboratorjum wojskowem 
w pobliżu stolicy Estonji Tallinie. W 
chwili gdy w laboratorj&ch pracowa­
ło 17 osób w jednej z sal nastąpiła 
eksplozja materjału wybuchowego. 
W jednej chwili cały budynek wyle­
ciał w powietrze, przyczem wybuchł 
jednocześnie pożar.

Ogień przerzucił się momentalnie 
na sąsiednie składy amunicyjne, któ­
re zaczęły płonąć. Pożar obejmując 
poszczególne budynki składów, powo­
dował kolejne detonacje bądź to za­
pasów gotowych już pocisków, bądź 
też materjałów wybuchowych. Płonąć 
zaczął również i las, wśród którego 
położone były laboratorja i składy 
amunicyjne.

Na miejsce wypadku przybył pre­
zydent republiki, minister spraw we­

wnętrznych, minister opieki społecz­
nej, naczelny dowódca armji estoń­
skiej gen. Laidoner, oraz oddziały 
straży pożarnych i wojska. Przystą­
piono też natychmiast do akcji ratun­
kowej w wyniku której zdołano po­
żar ugasić, tak, że magazynom amu­
nicyjnym nic już nie zagraża. Obec­
nie specjalna komisja śledcza bada 
przyczyny nieszczęścia.

Według urzędowych komunikatów 
estońskiej agencji telegraficznej w 
katastrofalnym wybuchu poniosło 
śmierć 59 osób, zaś 29 osób odniosło 
rany. Ofiary katastrofy pochowane 
będą na koszt państwa.
immimmmmmmiimmmiiinimmimiiii
Stanisław Buczyński — Jankowice 

ZAPRAWDĘ:
Miłości, więcej miłości 
ludziom dziś trzeba: 
miłość otchłanią nieba,
nrtintjmrt ‘snrnwiprłliym^D
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Nowa partja polityczna
Jak czytelnicy nasi pamiętają 

w ciągu trwania ubiegłej sesji bud­
żetowej sejmu utworzony został 
na terenie sejmu tak zw. Parla­
mentarny Związek Działaczy Spo­
łecznych. Obecnie z inicjatywy te­
go "wiązku odbyła sie w Warsza­
wie narada około 300 osób z całej 
Polski, w wyniku której postano- 

1 wiono zorganizować nową partie 
polityczną, której wykładnikiem 
w sejmie byłaby grupa parlamen­
tarna działaczy społecznych. W 
czasie ohrad wybrano też rade cen­

tralną i komitet wykonawczy tej 
nowej partji „naprawiaczy “.

Jak widać z gruntu sanacyjne­
go wyrastają coraz to nowe par- 
tje polityczne. Niedawno sygnali 
zowano powstanie partji pod na­
zwą Obozu Obrony Narodowej, te­
raz zaś utworzono partie „Napra­
wiaczy". Prędko zapomnieli sana­
cyjni okupanci o haśle jakie głosili 
dotychczas, a które brzmiało „precz 
z partjami politycznemu, i sarni 
po rozwiązaniu BBWR. na gwałt 
tworzą partje polityczne.

Wymiana pożyczek państwowych
Od dnia 15-go lipca br. rozpo­

cznie sie wymiana szeregu poży­
czek państY70wych na nową 4% 
pożyczkę konsolidacyjną. Wymia­
nę uskuteczniać będą kasy urzę­
dów skarbowych, Bank Polski, 
P.K.O., Bank Gospodarstwa Kra­
jowego i Państwowy Bank Rolny.

Wymianie podlegać będą m. in. 
obligacje pożyczek inwestycyj­
nych, pożyczki budowlanej i poży­
czki Narodowej, przyczem obliga­
cje pożyczek inwestycyjnych i bu­
dowlanej podlegają przymusowej 
wymianie, zaś pożyczki Narodo­
wej wymianie dobrowolnej.

Komornicy w czarnych mundurach
Z dniem 1-go lipca wchodzi w 

życie zarządzenie w myśl którego 
komornicy obowiązani są chodzić 
w czarnych mundurach. Mundury 
komorników składać się będą z ma­
rynarki kroju angielskiego z pat­
kami na kołnierzu, opatrzonemu 
godłem paóstwowem i złotemi dy­
stynkcjami. Do mundurów tych 
noszony ma być krawat koloru 
czarnego.

Należałoby jeszcze zarządzić, by 
w czasie urzędowego nawiedzania

24 ofiary katastrofy  promu 
na Dnnajn

^ nocy z niedzieli na nonie-
działek na Dunaju koło Budapesz­
tu wydarzył się tragiczny wypa­
dek. Oto z bankietu, odbywające­
go się na wyspie, położonej na 
środku rzeki, powracało protmem 
'okolo 40 pracowników tramwajo­
wych. Kiedy prom był na środku 
zatoki, wśród jadących wybuchła 
nagłe panika z niewyjaśnionego 
dotychczas powodu. Pasażerowie 

i stłoczyli się po jednej stronie pro 
p  mu; który natychmiast zaczął to- 

jiiąć. Z powodu ciemności i silne­
go prądu rzeki, akcja ratunkowa 

(.była mocno utrudniona. Co trze-

obywateli nosili z sobą komornicy 
czarne chorągwie z namalowanemu 
na nich trupiemi głowami, jako 
symbolem ich twórczości.

żwh jsi zaczęli płynąc do brzegu, 
r-szta poszła odrazu na dno.

Z katastrofy tej zdołało się n- 
ratować za^dwie 17 osób, z któ­
rych 15 przewieziono do szpitala 
Zaraz po wypadku wydobyto 
zwłoki 9 osób, zwłok reszty tj. dal 
szych 15 topielców, są poszuki­
wane.
iiitmiiiiiiimimiimiiiiiiiiimiiiiimimmmi

sos
z prawdziwych 

grzybów
sporządzić można,

T a łrn  iv  k ilk u  m in u tac h
z  kostki

sosu
grzybowego

T Z n e i l

Kredyty zastawowe dla ro lni­
ctwa na 4986-37 rok

Na bieżący rok gospodarczy 
1936/37 w rolnictwie, przeznaczono 
na kredyty zastawowe w rolnictwie 
sumę 55 miljonow złotych, z czego 
40 miljonow zł. na kredyty reje 
strowe i 15 milionów zł. na kredy­
ty zaliczkowe dla drobnego rolnic­
twa.

Komitet Ekonomiczny Mini­
strów na najbliższem swem posie­
dzeniu ustalić ma warunki i opro­
centowanie kredytów, które roz 
prowadzane będą w tym roku.

Upaństwowienie 
fabryk lotniozycli we Francji

Rząd francuski postanowił 
upaństwowić wszystkie fabryki lo­
tnicze pracujące dla obrony pań­
stwa. Przejmowanie tych fabryk 
przez państwo będzie się odbywało 
stopniowo. Rząd będzie nabywał 
fabryki lotnicze w drodze wywła­
szczenia, a szczególnie te, które 
ogłosiły upadłość. Fabryki, produ­
kujące tylko częściowo dla celów 
obrony państwa, będą poddane 
kontroli państwowej.

★

lOO filiżanek  
5B jednego k ilogram a

m

4 miljony nadwyżki
w  eksporcie w maju

Główny Urząd Statystyczny ogło* 
sił bilans handlu zagranicznego R. P- 
i w. m. Gdańska, który w maju r. b. 
przedstawia sie następująco: przy­
wieziono towarów na ogólną sumę SI 
miljonów 173 tysięcy zł., wywieziono 
zaś za 85 miljonów 173 tysiące z?., za­
tem dodatnie saldo w maju wynosi 
4 miljony złotych.

Notowania giełdowe ziemiopłodów
z dnia 18-go czerwca 1936 r. — Płacono złotych za 100 kg:

Pszenica
Żyto
Jęczmień 
Jęczmień brow. 
Owies
Maka nszen.65% 
Mak a żytnia 65% 
Otręby pszenne 
Otręby żytnie 
Pzepak’
Groch polny 
Groch Wiktor ja 
Kuchy rzepak. 
Kuchy lniane 
Ziemniaki jad. 
Gryka 
Słoma luźna 
Słoma prasow. 
Siano luźne 
Siano prasow.

Warszawa
23.00- 23.50
14.75- 15,00

15.00- 15.25
15.25- 15.75
31.00— 32.00
22.00— 28 00
10.50- 11,00 
9,75-10,25

40.50- 41,50
17.50- 18,50 
27.00-29.00
13.75- 14,25
16.50- 17.00
3.25- 3,75

Poznań
21,50-21,75
14.25- 14,50
15.75- 16,00

15.25- 15,50
31.75- 32,25
20.25- 20,75 
9,25—10,00

10 00—10,50
40.00— 41.00

21 i00—23>0
14.00— 14.25
16.75- 17,00 
3,75- 4,00

Kraków
22.00- 23.25
14.00- 14,40
14.00- 14,26
15.00- 15,75
15.00- 15,35

23i00—23̂ 50
10.50- 11,00
11.00- 11,25

21.00- 22̂ 00 
32,00—34,00
14.50- 15,00
16.50- 17.00 
3.C0— 3,25

Bydgoszcz
21.50—22,75
14,75—15,00
15.25-15,50

15*00—15*75

16.50-
10.50- 
10.75-
39.00-
20.00- 
21,00 
14,25-
37.50- 
3,00-

-17.50 
-11,00 
-1100 
-41,00 
- 22.00 
23,00 

-14,75 
-18,00 
- 3,50

1.50- 3,85 
2.35— 2,60 
5,00— 5.50
5.50- 6,00

2,80- 3,CO 

*6 *00— 6,50

Ceny żyta zagranicą:

Berlin 33,37; Praga 31.60; Hamburg (żyto amerykańskie bez cła) 11,41 
Wartość dolara,» 5.26. — Wartość gramu złota* 5,92

RENE JOANNĘ.
71) Adaptacja Katola Forda.

Ale Stani nadal siedział w bez 
Shichu, jak posag. Rosjanka szyb 
kim ruchem -otarła oczy i opowia­
dała dalej drżącym głosem:

— Ból mnie nie złamał, ale mógł 
mnie powstrzymać od wykonania 
naszych planów. Postanowiliśmy 
więc rozpocząć fabrykację nowej

partji fosgenu, tym razem znacznie 
jnż poważniejszej.

„Rozumiesz już teraz, dlaczego 
odczułeś powtórnie ten dziwny nie 
pokój, kiedy tak nieoczekiwanie 
wszedłeś na tereny A. D. Gesell- 
schaft. Dlatego też prosiłem cie 
■ak usilnie o zachowanie dla siebie 
tych atomów prawdy, jakie zdoła­
łeś uchwycić!

„Znam swoich* towarzyszy... Ni­
gdy nie zawahają się. gdy trzeba 
będzie usunąć niewygodnego świa­
dka.. Każde poświęcenie dla dobra 
sprawy wydaje im się usprawiedli­
wione...

Młoda kobieta zawahała się i 
przerwała opowiadanie, jakby sta­
rając się zebrać myśli, aby niczego 
nie opuścić. Widocznie zdecydo­
wała się na dalsze opowiadanie, 
gdyż wypaliła odważnie:

— Powiedziałam ci przed chwi­
lą, że moi rodacy nie znają innych' 
praw, oprócz przepisów naszego 
Stowarzyszenia i nakazów tej wiel 
kiej idei, której poświęcili cale 
swojo życie...

„I właśnie dlatego przychodzę 
błagać cię o pomoc. Gdybym udała 
się do nich, wiem zgóry, co usły­
szałabym w odpowiedzi, a to było­
by zbyt straszne....

„Pragnę i nadal służyć sprawie 
do ostatniego tchu, wypełnić swój 
obowiązek do końca, ale czuję, że 
obowiązek ten nie zawsze powinien 
być sprzeczny z pragnieniem ser­
ca... gdyż Sergjuss żyje!....

„Dowiedziałam się o tem w kil­
ka minut po wysłaniu listu do cie­
bie, w którym tak gorąco prosiłam, 
abyś wyjechał. To, czego się do­
wiedziałam, jest stokroć groźniej­
szo od śmierci: Sergjusz wpraw­
dzie żyje... ale jest w niewoli u na­
szych wrogów!...

„Godzinę temu, w Hotelu, w któ­
rym mieszkam, zjawił się pewien 
człowiek i zażądał rozmowy ze 
mną sam na sam, ^  ̂ <

„Nie owijał nic w bawełnę — 
jak mówią Polacy. Gdy tylko zna­
lazłam się z nim w cztery oczy. 
rzucił mi w twarz:

„Jestem pani rodakiem. Przy­
jechałem z Moskwy, aby przywieść 
pani wiadomości od męża“.

„Gdy okazałam zdziwienie i za> 
razem zniecierpliwienie, uśmiech 
zadowolenia przemknął przez oczy 
i usta mego rozmówcy. Wyjął z 
kieszeni maleńką fotografię, którą 
jeszcze w narzeczcńskich czasach 
podarowałam Sergiuszowi, i z któ­
rą się nie rozstawał, a wyciągając 
ją w moją stronę, rzekł:

— „Mąż pani kazał mi to wrę­
czyć jej na dowód prawdziwości 
słów moich... Po ukończeniu pra­
cy, której się podjął, mąż pani 
wpadł do morza, ale na szczęście 
uratował go sowiecki kontrtorpe- 
dowiec. Był umierający i bredził. 
Słowa jego zastanowiły kapitana 
kontrtorpedowca. Zawiózł 
pani do najbliższego portu.

'(Ciąg dalszy nastąpiJ

/



Str. ,ą 'AZĘ T A G K Tl D Zł* Z A*‘ Nr. 73.

Terroryści endeccy przed sądem w Lesznie
Przed wydziałem karnym poznań­

skiego sądu okrąg, na sesji wyjazdo­
wej w Lesznie zasiadło 49 członków 
Stronnictwa Narodowego z powiatu 
kościańskiego, którym akt oskarżenia 
zarzuca:

Głównemu oskarżonemu Teofilowi 
Wałkowskiemu, ogrodnikowi domi­
nialnemu, Dudzińskiemu, robotnikowi 
rolnemu, Bukiewiczowi, krawcowi, 
Pajkertowi, młynarzowi — założenie 
nielegalnego związku tajnego »,Lew“ 
na terenie powiatu kościańskiego, ma 
jącego na celu przestępstwo — terory- 
zowanie ludzi nienależących do Stron 
nictwa Narodowego przy pomocy 
bomb i broni palnej.

Z pośród dalszych 45 oskarżonych, 
tj. 16 robotników rolnych, 4 kupców, 
5 szewców, 4 stolarzy, 3 kowali, 2 ogro 
dników, 1 siodlarz, 1 rzeźnik, 1 murarz 
1 malarz, reszta bez bliżej określone­
go zawodu, w wieku od lat 20—30, a 
robotnik kopalniany liczy 61 lat, któ­
rym zarzuca się należenie do tajnego 
związku, a ponadto Edmunda Obula- 
kowskiego, Jana Bernackiego, Mar. 
Ostrowskiego, Edw. Fabijańczyka i 
Roberta Kozaka oskarża się o doko­
nanie 5 zamachów bombowych.

TWORZENIE „ZEWU".
Inicjatorem związku był według 

aktu oskarżenia osk. Wałkowski, czło­
nek zarządu powiatowego S. N., który 
korzystając z zebrań placówek i od­
praw kierowników wyszukiwał ludzi 
najzdolniejszych, zdecydowanych na 
wsypkę, ślepo posłusznych, wciągał 
ich do organizacji, przedstawiając 
wielkie korzyści po objęciu władzy 
przez R. Dmowskiego. Polecał groma 
dzić broń, amunicję, materjały wy­
buchowe, środki opatrunkowe, spis u- 
rzędników i osób lojalnych do rządu.

Czwórka przywódców podzieliła 
między sobą rolę kierowników związ­
ku, określając ściśle teren działalno­
ści i rolę każdego z nich.

ZAPRZYSIĘŻENIE.
Pierwsze zaprzysiężenie odbyło się 

w listopadzie 1935 r. w Krzywiniu, na 
które przybyli kierownicy placówek 
oraz wybrani członkowie. Przemówie­
nie wygłosił osk. Wałkowski, zazna­
czając, że już niedługo dojdzie do wła 
dzy Stron. Narodowe z Romanem 
Dmowskim na czele. Siebie przedsta­
wił jako inspektora sił zbrojnych na 
powiat kościański z nominacji zarządu 
rejonowego S. N. i oświadczył, że przy 
stępuje do utworzenia z pośród człon­
ków stronnictwa „Zew“.

Kto zaś nie czuje się dość silnym 
i zdecydowanym na wszystko, niech 
opuści salę. Gdy sali nikt nie opusz­
czał, Wałkowski wezwał obecnych do 
przysięgi. Rota brzmiała: „Przysię­
gam Bogu wszechmogącemu i wszech­
wiedzącemu, że nie wydam niczego z 
tego, co mi jest wiadomem pod karę 
śmierci, tak mi Panie Boże dopomóż 
i wszyscy święci4*.

Analogiczny przebieg miało zebra­
nie w Śmiglu i Kościanie.

W Zieminie w mieszkaniu osk. Bu­
czki, osk. Ant. Dudziński członek za­
rządu pow. i kierownik obwodowy S- 
N. zaprzysiągł zebranych przy pomo­
cy tej samej roty, a dla podniesienia 
ważności przysięgi na sali umieszczo­
ny był krucyfiks i, bomba, Dudziński 
zaś wygłaszając rotę przysięgi trzy­
mał w ręku karabin.

Po przysiędze Dudziński trzymając 
w ręku karabin, odezwał się do zebra­
nych: „Przed chwilę przysięgaliście 
przed krucyfiksem na karabin wier­
ność naszemu związkowi, kto zdradzi, 
zginie od takiego karabinu!“ Poczem 
wziąwszy bombę, rzekł; „Takiemi bom 
bami będziemy rozwalać chaty bebe­
chom, a jeśli to nie odniesie skutku, 
będziemy się mścić na ich dzieciach — 
trzeba już raz skończyć z bebechami, 
a bomb my wam dostarczymy".

Rejon kościański podzielono na 3 
obwody bojowe, z których każdy wy­

znaczone miał punkty zbiórki na wy­
padek alarmu.

Zamachy bombowe.
Dnia 1 lutego wrzucono bombę do 

kuchni mieszkania stróża nocnego gro 
mady Wierzchowo — Jakóba Glumy. 
W toku dochodzeń ujawniono, że bom 
bę wrzucił kierownik placówki S. N. 
w Wierzchowie osk. Edm. Otulakow- 
ski.

5 lutego rzucono bombę do miesz­
kania Stanisława Mani w Wilkowie 
Polskim, która eksplodując zniszczyła 
szyby okienic, firany i podziurawiła 
ściany i sufit. Bomba sporządzona by 
ła z buksu od wozu. Otwory buksu by­
ły zabite dwoma żelaznemi nitami. 
Ujawniono, że sprawcą jest osk. Jan 
Bernacki.

28 lutego 36 r. rzucono bombę z bu­
ksu do mieszkania Wład. Kubcha w

Ministerstwo spraw wewnętrz­
nych wydało ostatnio okólnik do 
wojewodów i starostów w spra­

wie walki z pornografią.
Okólnik podkreśla na wstępie 

konieczność jak najskuteczniejszej 
walki z degeneracja moralna i fi­
zyczną narodu i poleca niezwłocz-

Helena Hojczak 12-letnia có­
reczka gospodarza wsi Szadko w 
woj. warszawskiem po nocy spę­
dzonej na weselu u sąsiadów, rano 
poszła z młodszym bratem Julia­
nem paść krowy na pastwisko tuż 
przy torze kolejowym.

Ponieważ dzieciom bardzo chcia 
to się spać w obawie przed zaśnię­
ciem położyły się one na torze aże-

Krzywiniu, która eksplodując, zniszn 
czyła urządzenie pokoju. W dochodzę, 
niach ujawniono, że bombę rzucił osk. 
Marceli Ostrowski, a otrzymał ją od 
osk. Pajkerta.

10 marca br. eksplodowała bomba 
w Kościanie przed domem zamiesz­
kałym przez wicestarostę i budowni* 
czego powiatowego Szklarskiego.

12 marca br. rzucono bombę do po­
koju Wróblewskiego Czesława w Są- 
czkowie w chwili ułożenia się dzieci 
do łóżka. Bomba nie wybuchła.

W toku dochodzeń ujawniono, że ? 
bombę wrzucił Robert Kozak, kierowy 
nik obwodowy S. N. w Kluczewie.

Dalsze oskarżenie mówi o nama-' 
wianiu do rzucania bomb oraz wywę* 
łaniu teroru i niepokoju w okoliey.

ZEZNANIA OSKARŻONYCH.
Po odczytaniu akt oskarżenia try 

bunał przystąpił do przesłuchania o- 
skarżonych których b :onią adwokaci: 
Lomp, Wróblewski z Leszna, Wrzesz* 
czyński, Eberowicz i Musiał.

Okólnik o walce z pornografią

Tragiczne skutki lekkomyślnego kroku

nie i energicznie przystąpić do> 
zwalczania pornografii właściwe- 
mi i stanowczeini środkami, aby, 
nie dopuszczać zarówno do spro­
wadzania, wytwarzania, bądź też' 
rozpowszechniania druków, wize­
runków lub innych przedmiotów 
pornograficznych.

by strach przed kalectwem uchronił 
je od snu. Pomimo to dzieci zasnę­
ły. Huk zbliżającego się pociągu 
obudzi! tylko brata dziewczynki 
Juljana, który zdążył uskoczyć W 
ostatniej chwili spod kół parowozu. 
Natomiast dziewczynka poniosła’ 
śmierć na miejscu. Koła pociągu 
zmasakrowały ciało dziewczynki

Święto pracy i walili...
Ludowe Święto,.,
Wiejski naród świętuje — rzadkie to 

wypadki, ale... raz w rok w dzień Zielo* 
nych Świąt dźwiga przecie przygnębiony 
chłop swój grzbiet — podnosi głowę — 
rozgląda się po święcie i... widzi: 

że szumią zieline sztandary, 
że wychodzi na światło szara armja 

chłopstwa, potężna liczbą głów — idąca 
jak fala,

że szeregi się zwierają, 
że pochody rozciągają się w dal dłu* 

gimi szeregami,
że armja ta poczyna wołać _ a głos

jej miljonowy targa powietrzem _ drży
świat — drży Polska------

W kraju popłoch — strach. Toć go? 
spodarz i włodarz się budzi z drzemki — 
więc słudzy drżą.

A ten włodarz — chłop poczyna już 
rozumieć, że „pańskie oko konia tuczy4* 
że na służbę płatną w pełni zdać się nie 
może, że potrzeba w kraju jego gospodar* 
skiego oka i dopatrzenia, boć podczas je* 
go drzemki nieporządki się w krajowe go* 
spodarstwo wkradły _
r  ; ’ ' - - __

t ogarnia ów chłop _ włodarz Polski
— swoje gospodarstwo od Karpat po Bab 
tvk, troskliwem okiem i widza...

tu się chwasty rozkrzewiły — wyplenić 
je trzeba...

gdzieindziej znów musi włodarz w swo*
je ująć dłonie _ mocne, twarde, pewne...

tam znów złorzeczą bezrobotni — giną 
głodni _  włóczą się bezdomni. — ,

I kiedy tak wzrokiem ogarnia ten ocean 
v . i zaniedbania mimowoli ogląda się za 
siebie czy sił mu starczy do naprawy,

— — liczy siły — liczy swą potęgę i... 
przekonał się, że na imię mu miljon, żc 
w dniu Święta Ludowego zgórą miljono* 
wa armja wyszła na ulicę, w całej Polsce, 
domagając się swych praw włodarskich.

1 W miljonie piersi chłopskich zbudzili się 
zaśpioni rycerze — gospodarze Polski.

OSTRÓW...
Dzień chmurny _ wietrzny. Niebo za>

krywa szara opona deszczowa... Słota — — 
miasto ocieka wodą. Na ulicach parasolki.. 
Chłopy idą twardo — bez nakryć, paraj 
soli, nie boją się deszczu — nie rozpędzi 
ich żadna burza.

Olbrzymia sala Strzelnicy zapełnia sic 
zwolna lecz stale; — porządku strzeże mi
licja w zielonych opaskach------chłopaki
członkowie kół Młodzieży Wiejskiej. Kol* 
portu ją zawzięcie „Gazetę Grudziądzką4* 
i „Zielony Sztandar4*.

Na obliczach wszystkich widać sku 
pienie — nie dziwota — przecież to „Świę 
to Ludowe4*, święto chłopskiego narodu. 
Na pierwszym planie portret Witosa -- 
symbol1 wytrwania i nieustannej walki, 
pod nim flaga o barwach narodowych —
po bokach flagi zielone —. chłopskie.------
nod niemi sztandary Stronnictwa i Zwiąż 
ku Młodzieży Wiejskiej — niżej jeszcze 
transparenty będące jakby okrzykami tych 
tysięcy zgromadzonych domagających sie 
Prawa, Ziemi, Pracy i Oświaty dla Ludu.

Na sali szum tysięcy — polcji nie wi* 
dać. Na balkonie siedzą tvlko tajni. Do 
stołu prezydjalnego podchodzi p. mgr. 
Banaczyk — sala cichnie — p. Banaczyk 
otwiera uroczystość „Święta44 — brzmią 
słowa powitania — wita przedstawiciela 
S. L., wiceprezesa N. K. W. p. Mikołaj* 
czyka, p. Witolda Kulerskiego, prezesa 
N. P. R., prezesa S. L. na pow. ostrowski, 
p. Mocka, wiceprezesa woj. S. L. o. Dróż* 
dzika, wiceprezesa pow. jarocińskiego p. 
Góralczyka, wiceprezesa pow. krotoszyń* 
skiego p. Drewniaka. Powitani zajmują 
miejsce przy stole prezydialnym.

Przemawia p. Witold Kulerski przyno* 
sząc pozdrowienia od Stronnictwa Ludo* 
wego z Pomorza. W imieniu N. P. R. prze* 
mawiał miejscowy prezes N. P. R. wska* 
żując na potrzebę zespolenia sił chłopskich 
i robotniczych w walce z przemocą i o 
Polskę Ludową.

Liczne kadry młodzieży wiejskiej re* 
prezentował czł. carz. gł. WZMW. kol.

Jagła zapewniając starszych, że młodzi idą 
zwartem szeregiem — idą by wesprzeć 
swojem młodzieńczemi siłami ruch ludo 
wy. Pozdrowienia ze śremskiego przy* 
wiózł p. Droździk, dobitnie wołając o pra­
wa dla Ludu...

Na estradę wchodzą deklamatorzy — 
płyną słowa wiązane — dzwonią po sali
— wołają, by skupić się pod „sztandarem 
pod ludowym, co zieloną barwę ma" a 
wtedy „Bóg pomoże ludziom wsiowym i 
zwycięstwo wkrótce da".

Na mównice wchodzi p. Mikołajczyk 
b. poseł — dzisiejszy referent. W sipokoj* 
nych słowach, dobitnych poczyna oświe* 
tlać ważność tego dnia, święta pracy i 
walki, nad czem chłop w dniu tym wi* 
nien podumać, czego żądać. Krok po kro* 
ku referent przechodzi szereg zagadnień, 
sięgając do jądra zła, wskazując na jego 
przyczyny i sposoby walki z niem. — Je* 
dymy ratunek widzi w oparciu Polski o 
warstwy ludowe — w stworzeniu Polski 
Ludowej...

Zrywa się burza oklasków — twarze 
krzepną, tężeją — zawziętość z nich prze* 
bija znać, że gdy zajdzie potrzeba, to 
pójdą nie cofając się przed niczem...

Odczytano rezolucje — burza oklasków
— przyjęto — sa one bowiem odbiciem 
tajnych pragnień każdej duszy chłopskiej. 
Orkiestra gra hymn narodowy — dreszcz 
po kościach idzie — sposobią się do wal* 
ki nie tylko o chleb i o prawa, tu idzie 
o Polskę samą, o tę Polskę, której obrazy 
nosili w duszy ci wszyscy co w bój krwa* 
wy szli o nią.

Deszcz pada... zacina, mimo to ogród 
Strzelnicy pełen — formuje się pochód — 
przodem poczty sztandarowe — transpa* 
renty — za niemi pochód — długi olbrzy* 
mi.

Dziwi się miasto — skąd tyle chłop* 
stwa się zbiegło — — patrzą zdziwione
oczy _ niektórym zaś dopiero się otwie*
rają. Na targowisku następuje rozwiąza* 
nie poprzedzone przemówieniem p. Bana* 
czyka. „Nie rzucim ziemi"'* potężnem 
echem bije o niebo. Nie dadzą swej cle* 
mi — oj. nie!

Przy stole rozparł się (przedstawiciel 
władzy. Otaczają go chłopi i robotnicy., 
Niezbyt bezpiecznie w tern otoczeniu się 
czuje, gdyż dla pewności postawił sobie 
za plecami dwu „stróżów bezpieczeństwa".

Postawa chłopów doskonała. Nastrój 
podniosły — bojowy.

Gotowość w wyprężonych ramion ich, 
w zaciśniętych pięściach, w wzroku śmia* 
lym, nieugiętym.

Przedstawiciel władzy niespokojnie sio 
wierci — czuje na sobie wzrok pewnego 
dość tęgiego chłopa, który stanął przy sto* 
le, ruszając nim (a był kulawy), by siąf 
przedstawicielowi lepiej pisało.

Niosą się bojowe ludowe pieśni — śpię* 
wają młodzi — chóry kół młodzieży wiej* 
skiej — deklamacje trzepocą sie na wie* 
trze jak dzwony, budzące, nawołujące do 
czynu, wytrwania walki.

Przemawiają goście: P. Witold Kuler* 
ski w imieniu „Gazety Grudziądzkiej"* 
kol. Jagła w imieniu Związku.
1 -■ 1 1 r- ^ 'f y "V
A

KAŹMIERZ...
Na rynku las głów. Pod drzewami mó* 

wnica udekorowana zielonemi sztandjara* 
mi

Zrywają się niemilknące oklaski — na 
trybunie zjawił się p. Mikołajczyk.

Poczyna mówić — słowa gorące, krót* 
kie, padają w tłum — nastrój rośnie — 
„władza" coraz niespokojniejsza — upP* 
mina — raz poraź — mówca rozpościera 
obrazy nędzy — upadku — zła — które 
się rozwielmożniło w kraju — dokądże 
zajdziemy. Do ruiny, jeżeli chłop w swe 
ręce nie ujmie steru. Zbudźcie się chłonf
czas na was. .^7  __  — —— —

, Zażądajcie powrotu waszych przy* 
wódzców.

„Władza" upomina poraź siódmy, lecz 
jakoś dalszych konsekwencyj nie wyciąga, 
w tłumie szmer — poruszenie, burza..

Deszćz poczyna lać jak z cebra... Cliło* 
py stoją twardo... ,

„Niech żyje Polska Ludowa", „niech 
żyje prezes Witos".

Niech żyje Kiernik i Bagiński? 
Orkiestra gra hymn narodowy — Swlę*

to się kończy------
Ludzie rozchwytują jeszcze organ 

Stronnictwa „Gazetę Grudziądzką**.

"A

Od Karpat po Bałtyk, — nad Wartą i 
Wisłą słychać okrzyki jak gromv: Chłop;,) 
idą... I* M.
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W iadom ości bieżące
S o b o ta , 2 0  c z e r w c a  1 0 3 6  r.

Sobota: FJorentyny 
Wschód słońca: 3.15: zachód 19.59 

Niedziela: Alojzego Gonz.
Wschód słońca: 3.15; zachód 19.59 

Poniedziałek: Pauliny 
Wschód słońca: 3.15; zachód 19.59

★  DZISIEJSZY NUMER ,,GAZE- 
wydajemy w objętości 6 stron. 

Zarazem dodajemy bezpłatny dodatek 
„DODATEK ŚWIĄTECZNY*.

Województwa cenSrahe

DWA MORDERSTWA POD ŁODZIĄ
W Łagiewnikach pod Łodzią niej. 

Stanisław Błaszczyk, rzeźnik z zawo­
du, w czasie sprzeczki z konkurentem 
również rzeźnikiem, 37-letnim Włady­
sławem Podemskim pchnął go nożem. 

. Trafiony w serce Podemski padł tru- 
*pem na miejscu.

Drugiej zbrodni dokonano w Ru­
dzie Pabjanickiej. W trakcie libacji 
wynikła awantura między 27-letnim 
Marjanem Nowaczykiem i 21-letnim 
Edwardem Rabiegą. Silnie pijany 
Rabiega chwycił w pewnym momen­
cie siekiei’Q i zadał nią straszliwy cios 
Nowaczykowi, który zmarł przed przy 
byciem pogotowia lekarskiego.

h  ŹREBAK ZABIŁ PAROBKA.
W ub. niedzielę w majątku Czaeho- 

<yo pow. płockiego służący folwarku, 
Zambrzycki Adam, przy wypędzaniu 
źrebaków otrzymał śmiertelny cios od 
3-miesięcznego źrebaka. W pół godzi­
ny potem Zambrzycki zmarł.

UTONĄŁ ŻOŁNIERZ POD 
PŁOCKIEM.

W ub. sobotę w Wiśle koło Płocka 
płonął żołnierz z plutonu łączności — 
szeregowiec Aleksander Jaszczyński 
z pow. warszawskiego, przebywający 
na ćwiczeniach w kolicy Płocka.

Pluton wyruszył do Wisły dla ob­
mycia koniom kopyt, w tym czasie
Jaszczyński samowolnie oddalił się 
od brzegu, aby się wykąpać. Porwany 
siłą wiru, utonął. Zwłoki topielca wy 
dobyto dopiero we wtorek 16 bm.

&k-52<D>oo liska*

?  WYBUCH PETARDY 
W BORYSŁAWIU.

Do mieszkania prywatnego dyrek­
tora „Małopolanin44 w Borysławiu — 
Maurycego Freunda w godzinach wie 
czornych we wtorek jacyś niewykry- 
ci sprawcy rzucili silną petardę. Pe­
tarda wybuchła nie wywołując jed­
nak większego zniszczenia i nie po­
wodując ofiar w ludziach. Jedynie zni 
szczeniu uległo kilka drzew. Była to 
petarda świetlna a nie zegarowa. Po­
licja prowadzi dochodzenie.

: ^schodnie»

KLĘSKA GRADOWA W POW.
BZIŚNIEŃSKIM.

W niedzielę, dnia 14 bm. w godzi­
nach popołudniowych przeszła nad 
powiatem dziśnieńskim w woj. wileń- 
skiem wielka burza gradowa, która 
zniszczyła w wielu miejscowościach 

„ zboże, wyrządzając rolnikom ogromne 
straty. Dotychczas ustalono, że naj­
bardziej ucierpiały od klęski gradu 

, wioski: Porpliszeze, Kruszyno, Rajów 
 ̂ ka, Łosinówka i Bryczeniki, gminy 
pozorockiej. Celem oszacowania strat 
wyznaczono specjalną komisję.

DWIE OSOBY POD POCIĄGIEM.
Na szlaku Białystok—Czarna Wieś 

pociąg przejechał dwoje ludzi: męż­
czyznę i kobietę nieustalonych nara- 

.nie nazwisk. Prawdopodobnie zacho- 
fr, wT-nadpl- samobóistwa

WYROK W PROCESIE O ZAJŚCIA 
WYBORCZE.

Przed sądem okręgowym w Bydgo­
szczy odpowiadali ostatnio ci z po­
śród oskarżonych o spowodowanie 
zajść w czasie wyborów do Sejmu na 
terenie pow. wyrzyskiego, którzy bez­
pośrednio po wyborach uciekli z tere­
nu pow. wyrzyskiego i dopiero nieda­
wno zgłosili się w sądzie. Jed n z o- 
skarżonych został uwolniony, a dwaj 
Michałowski i Miles skazani na kary 
więzienia po 2 i pół lat.

ROZWIĄZANIE „DEUTSCHE 
VEREINIGUNG“.

Starosta powiatowy w Wolsztynie 
rozwiązał oddział „Deutsche Yereini- 
gung44 w miejscowości Machy, gdyż 
organizacja zwabiała w swoje szeregi 
Polaków, obiecując im zapomogi pie­
niężne.

Przeprowadzone na polecenie staro 
sty rewizje w domach niemieckich na 
terenie całego powiatu obciążyły sze­
reg osób, które będą odpowiadały za 
działalność antypaństwową.

Katastrofa wodnopłatowca w Puchu
W środę, 17 bm., w godzinach 

rannych wydarzyła się w Pucku 
katastrofa lotnicza. Oto w godzi- 
r.acli rannych do lotu ćwiczebnego 
wystartowały trzy wodnoplatowce 
W pewnej chwili wodnoplatowiec 
z bosmafem-pilotem Jurjewiczem 
oraz strzelcem płatowcowym chor- 
marynarki woj. Makowskim wpadł

w korkociąg płaski, rozbijając się 
doszczętnie o wodę zatoki.

Załoga uratowała się, wyskaka* 
jąc ze spadochronami. Bosmat Jur 
]ewicz wyszedł z katastrofy pra­
wie bez szwanku, natomiast cbo- 
ląży Makowski odniósł bardzo po­
ważne obrażenia wewnętrzne i po­
mimo zabiegów lekarskich zmarł.

Szanowany obywatel zawód.włamywaczem
Przy ul. Zgoda 5 w Warszawie 

schwytano na robocie włamywać* 
kIej niejakiego Kaz. Kowalskiego, 
który usiłował okraść magazyn.

Kowalski — jak ustaliło docho­
dzenie — miał kryjówkę przy ul. 
Towarowej 32 i przy tej okazji wy­
szło na jaw, że Kowalski jest.. 
właścicielem domu w Rembertowie 
pod Warszawą! Wśród mieszkań­

ców Rembartowa Kowalski ucho­
dził za statecznego i zamożnego 
obywatela i nikt z sąsiadów nje 
przypuszczał, że wyjeżdżając co 
pewien czas do Warszawy, wybie* 
rął się tam na „robotę złodziej- 
ską“...

Kowalskiego osadzono w więzie­
niu.

Wyrok na demonstrantów żydowskich
Dn. 17 marca r. b. w związku z 

debatą sejmową nad ustawą o znie­
sieniu uboju rytualnego odbyły się 
w Radomiu demonstracje ludności 
żydowskiej, które przybrały póź-

Cudem unihneli śmierci
W środę po południu około godz. 

14, krótko przed przejazdem po­
ciągu pośpiesznego, zdążającego ze 
Zbąszynia do Poznania, na prze- 
jeździe kolej owym pomiędzy Bu­
kiem a Otuszem, niedaleko rakami 
bukowskiej, zaprzęgiem, wypoży­
czonym od p. Gintrowicza, jechała 
w pole żona handlarza bydłem p 
Józefa, Grabowska z 7-letnim syn­
kiem Wojciechem oraz robotnikiem 
Jakóbem Mochem. Nie chcąc prze 
czekać przejazdu pociągu, Brabo-

wska podniosła barjerę i wjechała 
na szyny. W chwili, kiedy podno­
siła z robotnikiem drugą barjerę. 
nadjechał pociąg, który uderzył w 
wóz z tyłu i rozstrzaskał go. Synek 
Grabowskiej w ostatniej chwili 
zdążył wyskoczył, a koń uciekł. Po­
ciąg zatrzymano i spisano odpo­
wiedni protokół.

Grabowska wskutek własnej 
lekkomyślności mogła, narazić na 
śmierć 3 osoby.

Znalezienie tajemniczych zwłoK
W ub. tygodniu w lesie pań* 

stwowym Tokary pow. brodnickie­
go pod warstwą około 40 cm. zie­
mi znaleziono trupa mężczyzny, 
którego nazwiska ze względu na 
ogólny rozkład nie można było już 
ustalić. Jak wykazała sekcja zwłol:, 
trup znajdował się w ziemi około 
10 miesięcy. Z głowy pozostała je­
dynie czaszka, ponadto stwierdzo­
no brak dłoni i nóg, które prawdo* 
podobnie obgryzione zostały przez 
lisy. Denat liczył lat około 40.

Denat miał na sobie koszulę 
białą, ponadto miał na sobie SAvefr

koloru beżowego w deseń z zam­
kiem błyskawicznym oraz bluzkę, 
koloru zielonego, drelichową. W 
pobliżu, gdzie denat był zakopany 
znaleziono lusterko, kawałek grze­
bienia, dalej fajkę z wyrytym mo­
nogramem A. J. względnie A. N. 
oraz części Przewodnika Katolic­
kiego nr. 31 z dnia 4*go sierpnia 
1935 r.

Kto mógłby coś dorzucić do 
ustalenia tożsamości trupa, niechaj 
zgłosi sic do najbliższego Poste­
runku Policji lub pism, do Komen­
dy Policji w Brodnicy,

Krwawa zemsta zredukowanego urzędnika
W czwartek 18 bm. popołudniu 

cl o wychodzącego z głównego gma­
chu Ubezpieczalni Społecznej w 
Łodzi dyrektora naczelnego tej 
Dbezpieezalni, p. Wąsowicza, zbli­
żył się zredukowany biuralista 
Dbezpieczalni, niejaki Aleksander 
Merander, i Wyciągnąwszy rewol­
wer strzelił do niego.

Dyr. Wąsowicz został ciężko 
ranny w szyję. Pierwszej pomocy 
udzielił mu wychodzący w jego to­

warzystwie nacz. lekarz Ubezpie* 
czalni p. Gardula. Pogotowie prze­
wiozło dyr. Wąsowicza w stanie 
ciężkim do szpitala św. Rodziny, 
gdzie po kilku godzinach zmarł.

Zabójca bezpośrednio po odda­
niu strzału do dyr. Wąsowicza 
strzelił do siebie, ponosząc śmierć 
na miejscu. Zwłoki jogo zabezpie­
czono do przybycia prokurtora i 
wkadz śledczych.

Kucharka zamordowała służącą
W ubiegłą sobotę w domu bur­

mistrza Krotoszyna p. Fenrycha 
dokonano potwornej zbrodni. Spra 
wa przedstawia się następująco: 

W sobotę około południa udała 
się służąca burmistrza Elżbieta 
Jasińska na strych po bieliznę. W 
ślad za nią podążyła kucharka 45- 
letnia Józefa Grzybowska, prawdo 
podobnie z gotowym już planem 
zamordowania służącej. W pewnej 
chwili rzuciła na twarz Jasińskiej 
rnolrro r»rzpśr>iprnrlło n kipdv ta

oszołomiona chciała je ściągnąć, 
skrępowała jej ręce sznurem bieliź- 
nianym. Następnie zaczęła ją du­
sić przewiązaną na szyi chustka. 
Stwierdziwszy, że ofiara nie daje 
już znaku życia, zeszła do kuchni.

W godzinę później, zapytana 
przez swoją chi ebod aw czynię o 
Elżbietę, odpowiedziała ze spoko­
jem, że nie wie, gdzie się znajduie. 
Z polecenia swojej pani udała sie 
kucharka, „na poszukiwanie** Elż* 
bioty. Przvhvws?v ni strych Grzy

niej charakter protestu przeciw 
zajściom w Przytyku i Odrzywole.

W czasie manifestacji rozległy 
się z tłumu okrzyki przeciw rządo­
wi i policji. Na funkcjonariuszy 
policji, którzy rozpraszali manife­
stantów, posypały się kamienie. Wi 
czasie dochodzeń ustalono, że orga­
nizatorami zajść byli: Szyja Ulryk, 
Adam Wolf Goldberg, Szmul Stein 
man Korpenkopf oraz Icek Zalickl.

W czwartek przed Sądem Okrę­
gowym w Radomiu odbyła się roz­
prawa przeciw' wymienionym o- 
skarżonym. którzy do winy się nie 
przyznali. Po przesłuchaniu świad 
ków ornz - > przemówiąniach stron, 
sąd wydał w godzinach wieczor­
nych wyrek, mocą którego osk. Ul­
ryk skazany został za stawiania 
oporu policji na 2 lata wiezienia, 
osk Goldberg i Korpenkopf na T8 
miesięcy więzienia, a osk. Zalickl 
ra  1 rok więzienia z zawieszeniem 
na 3 lata.

bowska, chcąc upozorować samo­
bójstwo Jasińskiej, powiesiła ja! 
na szurze, którym były poprzednio 
skrępowane ręce. Następnie z uda- 
eem zdenerwowaniem oświadczyła 
chlebodawczym, że „Ella popełniła 
vSamobójstw7o*<.

Przywołany natychmiast le­
karz dr. Racinowski stwierdził 
śmierć z wszelkiemi symptomami 
zabójstwa. Wobec tego policja za­
aresztowała jako silnie podejrzaną1 
zabójezynię, Józefę Grzybowska. 
Przyparta do muru, przyznała się 
Grzybowska do ohydnego czynu, 
którego motywem była głęboka 
nienawiść, z powodu ujawnienia 
przez zamordowaną niektórych 
sprawek zabójczyni.

LEN.
Wilno, 17. VI. Giełda Lniarska no­

tuje w złotych za 1.000 kg- następują­
ce ceny orientacyjne: len trzepany 
standardowy Wołożyn basis I skala 
216,50 1.320—1.360; Horodziej basis I 
skala 216,50 1.500—1.540; Miory basis 
SPK skala 216,50 1.260—1.300; Trąby 
b. I sk. 216,50 —; czesany Horodziej b. 
I sk. 303,10 1.860—1.900; kądziel Horo- 
dziejska b. I sk. 216,50 1.350—1.390; la- 
ganiec moczony asort, 70-30 800—840.

Z P o m o r z a

WYROK ZA OBRAZĘ HITLERA.
Sąd grodzki w Toruniu skazał na 

miesiąc aresztu za obrazę kanclerza 
Hitlera, redaktora odpowiedzialnego 
tygodnika „Demokrata44 Zygmunta 
Felezaka. W tygodniku tym ukazał 
się artykuł żartobliwie opisujący po* 
wierzchność kanclerza Hitlera. Red. 
Felczak skazany został za to na mie* 
siąp aresztu
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Wydał na śmierć 
swego syna

Najsławniejszym detektywem w 
Stanie Kentucky w Stanach Zjednocz, 
jest inspektor policji, Fred Barton w 
Ohio. Przed kilku dniami miał on 
rozpocząć swój urlop, gdy oto zaszedł 
w jego losach niespodziewany, tra­
giczny zwrot. Pewnego dnia usłyszał 
Fred Barton wczesnym rankiem 
dzwonek telefonu. Wzywał go dyrek­
tor policji w Ohio, donosząc gorącz­
kowo, że nieznani sprawcy dokonali 
poważnego włamania do banku Mo* 
reland. Bandyci przybyli samocho­
dem, steroryzowali nieliczny o tej 
porze personel i zabrali 5000 dolarów 
w gotówce oraz znaczną ilość papie­
rów wartościowych.

Na prośbę dyrektora policji, aby 
Barton odłożył urlop i zajął się tą 
sprawą, odpowiedział wezwany, że 
natychmiast zabierze się do dzieła. 
Istotnie udało mu sio już w godziną 
później wpaść na trop bandytów. Za­
skoczył ich w chwili, w której dzielili 
się łupem w pewnej szynkowni- Na 
okrzyk: „Ręce do góry!“ bandyci pod­
dali się natychmiast. Jakież było 
przerażenie detektywa, gdy jednym z 
nich okazał się jego własny syn, mło­
dzieniec, który zeszedł na bezdroża.

Prawo w Kentucky obchodzi się 
bardzo surowo z bandytami, rabują­
cymi banki. Barton wiedział, że jego 
syna czeka wyrok śmierci. Mimo to 
nie cofnął się przed swoim obowiąz­
kiem i wydał własnego syna w ręce 
sprawiedliwości. Istotnie sąd skazał 
młodego Bartona na powieszenie. — 
Tragedja sławnego detektywa, który 
zmuszony był wydać władzom włas­
nego syna, wiedząc, że go utraci, wy­
wołała w opinji amerykańskiej przej­
mujące wrażenie.

Radjoprogram z Warszawy

Sobota — 20. VI.
6,30 Audycja poranna; 12,03 Kon­

cert; 14,30 Koncert muzyki lekkkiej; 
15,45 Żegnamy stary szkolny rok — 
wesoła audycja dla dzieci; 16,45 Świa­
tła i cienie Gdyni _  pogadanka; 17,00 
Zmodernizowany Strauss, radjorepor 
taż z płyt; 17,30 Utwory fortepiano­
we; 17,50 Schronisko na Ostrowiu Le­
dnickim — reportaż; 19,00 Polska Ka­
pela Ludowa Feliksa Dzierżanowskie 
go; 19,45 Utwory Klaudiusza Debus- 
sy‘ego; 20,10 Audycja dla Polaków za­
granicą „Wianki na Wiśle“; 20,45 
„Halka“ _  opera w 4 aktach (trans­
misja z Włoch); 23,30 Jazz melodyjny.

Niedziela — 21. V.
8.00 Audycja poranna; 9.00 Transmisja

nabożeństwa z Włocławka; 11.10 Muzyka 
z płyt; 1203 Poranek muzyczny; 14.30 Au* 
dycja dla wsi; 1530 Rewja polskich revel« 
łersów; 16.30 „Abdykacja króla kurkowe* 
go“ — transm. z Rynku Krakowskiego; 
17.05 „Sianokos na Kujawach" — migaw* 
ba regjonalna; 17.25 Recital skrzypcowy;
18.00 „Koncert" — słuchowisko; 18.30 
Wielki koncert rozrywk. orkiestry i soli* 
stów z Wilna; 20.25 Kwadrans poetycki:
21.00 Na wesołej lwowskiej fali; 2130 
..Ziemia Krakowska w tańcu i śpiewie";
22.00 Transmisja fragm. meczu piłkarsk. 
KrakóWiBelgrad; 22.30 Muzyka taneczna.

Poniedziałek — 22. VI.
6.30 Audycja poranna; 12.03 W rozśp4e* 

wanej Italji"; 15.45 Tam. gdzie powstają 
samoloty RWD. — reportaż dla dzieci 
starszych; 16.00 Koncert popularny z Cie* 
chocinka; 17.30 Arje i pieśni; 17.50 „Ro* 
gscz w tarapatach" — pogadanka; 19 30
„Tańce różnych narodów"_recital for*
tepian.; 20.00 W Zalesiu ks. Michała 
Ogińskiego — audycja muzyczna; 20.30 
Sobótki nad morzem — feljcton: 21.00 Du* 
ety i piosenki; 21.30 Koncert w wykon. 
Kwartetu Smyczkowego; 22.15 Muzyka 
lekka i taneczna.

Kto
ESHHBBi

sie o Stron. Ludowe troszczy

daie na „Fundusz Chłopski*1

ARESZTOWANIE NIESUMIEN- 
NEGO PRACODAWCY.

Na mocy decyzji prokuratorji sądu 
okręgowego w Gdyni aresztowano , 
przedsiębiorcę budowlanego inż. Wy­
sockiego z Gdyni, który robotnikom, 
zatrudnionym w jego przedsiębior­
stwie nie wypłacał zarobków.

Jak krążą wersje nastąpić mają 
dalsze aresztowania niesumiennych 
pracodawców.

Baczność ludowcy ♦
pow. Konińskiego i oKoiicznych

Wr niedzielę, dnia 28 czerwca br. w 
Królikowie gm. Grodziec pow. koniń­
skiego odbędzie się uroczystość po­
święcenia sztandaru Stronnictwa Lu­
dowego. Na uroczystość tę miejsco­
wy zarząd Str. Lud. zaprasza wszy­
stkich ludowców z pow. konińskiego i 
okolicznych powiatów.

(—) Kowalski, Sekretarz.
(—) Basiński, Prezes.

Odpowiedzi Redakcii

— Panu J. B. z Brodnicy n./Drweea.
Książkę „Hodowla królików" posiada­
my na składzie. Kosztuje wraz z prze­
syłką 1,_ zł. Natomiast książkę o ho­
dowli gołębi otrzyma Pan w Domu 
Książki Polskiej w Warszawie, PI a o 
Trzech Krzyży S.

N0W0SC!
4  PUDRY W JEDNYM 

nieprzemakalny'££1
Najlepszy puder przy 
przebywaniu na po­
wietrzu, gdyż jest 
nieprzemakalny.
Najlepszy puder w lokalu, gdyż 
nigdy nie tworzy grudek ani 
się nie zlepia.
Puder, który trzyma ifą cały dzień, 
gdyż jest zmieszany z Pianką Kremową. M
Puder, który kładzie kres połyskowi 
uosa lub twarzy i utrzymuje świeżą, 
młodzieńczą cerą dzięki zawartości 
Pianki Kremowej.

NIEPRZEMAKALNY — Posyp palec tym
pudrem i zanurz w szklance wody. Wyjmij 
go a przekonasz sią, że puder pozostał 
nietknięty i palec jest zuchy. Puder ten 
przylega niezależnie od pocenia się podczas 
tańca, pomimo deszczu lub kąpieli morskiej. 
iNia zawiera żadnych drobnych, twardych 
I ziarnistych cząstek, które mogłyby prze­

niknąć do porów, rozszerzyć je i utworzyć wągry lub inne wady cery. 
5.000.000 ładnych dziewcząt i urodziwych starszych pań używa co rano 
tego pudru. Żądaj Pudru Tokalon na Piance Kremowej, spreparowanego 
według oryginalnego francuskiego przepisu znakomitego paryskiego Pudru 
Tokalon. Usuwa rozszerzone pory. Szczęśliwy wynik gwarantowany w 
każdym wypadku, lub zwrot pieniędzy.

W l l l O

domowego wyrobu

Podręcznik i wskazówki do wy­
robu wina ze wszystkich jadal­
nych owoców ogrodowych i pol­
nych, wyrób domowy piwa, likie- 
— rów, lemonjad f syropów. —
Cena wraz z przesyłką 0,90 zł.

Przesyłkę uskuteczniamy za 
poprzedniem nadesłaniem na­
leżności. Pieniądze wpłacać 
można wkaldym Urzędzie Po­
cztowym na konto nasze w 

P.K.O Poznań nr. 200 420.

Zamówienia przesyłać należy

Zakłady Graficzne i Wydawnicze 
WI KTORA K U L E R S K I E G O

w Grudziądzu

W CRJGui 5 mTN"UT

Gospodarstwo
75 mórg dobrej ziemi, za­
budowania masywne, bez 
inwentarza, z całym żni­
wem sprzedam nntyćh 
miast. Cena 9 000.-wpłata 
6 10Ó. Odpowiedź znaczek 
Zgłoszenia: B Wawrzy 
niak Września, Poznsń 
ska 81.

Dużo
zarobią energiczni uczciw1 
lodzie łatwą domowa wy­
twórczością. Szczegóły po 
nadesłaniu 9S gr. znaczka­
mi. Inżynier Ingwer Biały­
stok I

stopa staje 
się mniejszą 
po wspania­
łej kąpieli w 
ciepłej wo­
dzie z doda­
niem garści 
soli do nóg 

Jana Dra Elemera Fuchsa. Jeśli doku­
czały odciski, uwierały odparzenia, i gu­
zy przeszkadzały w chodzeniu, to po 1§ 
minutach tej nożnej kąpieli wszystko zni­
ka. Nie wolno ci zaniedbywać tej sposo­
bności, kup dziś jeszcze paczkę soli do 
nóg Jana w najbliższej aptece, składzie 
aptecznym lub perfumerji, a będziesz za­
chwycony wynikiem.

D r o b n e
o g ło s z e n ie

jest najtańszem po­
średnikiem pomię­
dzy sprzedającym a 
kupującym, poszu­
kującym mieszkania 
aodnajmującym,po­
szukującym pracy 
a pracodawcą i od­
wrotnie, jak wogóle 
najkorzystniejszym 
środkiem wszelkiej 
raklamy.

Z a s t ę p s t w a  w ©  wszystkich większych 
miastach Polski

Prosimy żądać stale i wszędzie niezrównanej książki z prze­
pisami Dra A. Oetkera p. t. „Dobra gospodyni piecze sama*. 
Do nabycia u naszych zastępców i we wszystkich księgarniach. 

Cena 50 groszy.

<j5Óór. Ghe/m. ' W ltłlj/rW4Md°

Ogłaszajcie w Gazecie Srudzigdzkiej

Gospodarstwo oa piaskach
Oprać. S t a n i s ł a w Sieni cki  

60 stron druku.
Cena wraz z przesyłką Zł. 2.30.

Przesyłkę uskuteczniamy za poprzedniem 
nadesłaniem należności. .Pieniądze wpłacić 
można w każdym Urzędzie Pocztowym na 
konto nasze w P. K. O. Poznart, nr. 200 420

Zamówienia przesyłać nałeży:
Zakł. Graficzne I Wydawnicze 
WIKTORA KULERSKIEGO |  

w Grudziądzu.

m m m m m m

PRAKTYCZNE
PRZEPISY
SMAŻENIA KONFITUR 
SPORZĄDZANIA KOM­
POTÓW ISOKO W przez

RÓŻĘ MAKAREWICZOWĄ 
CENA Z PRZESYŁKĄ ZŁ. 2,25.

Przesyłkę uskuteczniamy za 
poprzedniem nadesłaniem na­
leżności. Pieniądze wpłacić 
można w każdym Urzędzie 
Pocztowym za pomocą prze­

kazu rozrachunkowego
Zamówienia przesyłać należy:
Zakł. Graficzne i Wydawnicze 

WIKTORA KULERSKIEGO

w  Grudziądzu - Pomorze.

a

Założyciel Wiktor Kulerski. — Adres: .Gazeta Grudziądzka" Tuszewo, pow. Jrudziądz (Pom.). Telefon nr. 1811 i 1S 2. Konto P. K. O. Poznań Nr. 2ti0.420. 
la redakcję odpowiedzialny Maks. Heak, Grudziądz, ul Młyńska 6. — Druk em Zakł. Graficznych : Wydawn. W. Fulerskiego w Grudziądzu w Tuszewię


